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PRENUMERATA wyno­
si w Krakowie: miesię­
cznie 2 kor., kwartalnie 
ker. 6, za jednorazowe 
zanoszenie do domn do­
płaca się 40 bal., za dwu- 

raisowe 60 hal.

Na prowincji: miesię­
cznie kor. 2 hal. 70, kwar­
talnie kor. S. W państwie 

' Niemieckiem kwartalnie kor. 10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12. Za 
waranówwysyłkę dziennie dopłaca sia 60 h&L miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal.

„GŁOS NAROLU”
Osobna prenumerata na 
wydanie wieoa. wynosi 
miesięcznie w miejsca 
z odnoszeniem do domn 

1 koronę.
Numer połudn. 10 hal. wie­
czorny i  hal. Listy pie­
niężne przekazy na prenn- 
meratę i inseraty, franoo 
do Administracji „Głosu 
Narodu**. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamaoje 
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Z zaboru prustyego.
Hakatystyczny wyrok.

Z powodu strejku szkolnego w Poznańskiem 
sądy pruskie ferowały najrozmaitsze mniej lub 
więcej surowe wyroki. Najwięcej niemi dotknię 
ci zostali redaktorowie i kapłani polscy.

Wszelkie jednak dotychczasowe wyroki prze­
szedł surowością ogłoszony w piątek wyrok są­
du w Starogardzie w Prusach Zachodnich. Jak 
donosi „Dziennik Poznański", za popieranie sta 
rań o polską naukę religii w szkołach i przeczy­
tanie na ambonie kilku ustępów z cdezwy księży 
-dekanatu lubawskiego, skazał sąd starogardzki 
księdza proboszcza Olszewskiego z Osieka na 
półtora roku więzienia! Prokurator wniósł o 8 
miesięcy więzienia. Księdza Olszewskiego na­
tychmiast aresztowano i odprowadzono do wię­
zienia.

Równocześnie z księdzem Olszewskim zasiadł 
na ławie oskarżonych organista z Osieka pan 
Czapiewski. Jego skazano za pomoc udzieloną 
swemu proboszczowi na 6 tygodni więzienia.

Wyrok ten świadczy, że sądy pruskie, któ­
re już oddawna są mniej lub więcej pcwolnem na 
rzędziem w rękach hakaty, obecnie już bez ża­
dnych obsłonek uprawiają „politykę"... hakaty 

.stycznych łotrowstw!

Z  R osyi.

„Spokój".
Rząd rosyjski jak wiadomo zaniechał obec 

:nie „utrwalania" zapowiedzianych w manifeście 
październikowym reform, a zabrał się wyłącz­
nie do „uspokajania" ludności, naturalnie za 
pomocą najbezwzględniejszych represji. Jakie 
jednak osiągnął w tym względzie rezultaty daje 
pojęcie miesięczny „biuletyn" „Rieczi", obej­
mujący okres od 13 sierpnia do 13 września.

W  ciągu tego czasu okręgowe sądy wojen­
ne wydały 31 wyroków śmierci, wprowadzając 
w tymże czasie w wykonanie 28 wyroków śmier 
’«ci.

W  starciach policji i wojska z anarchista­
mi, rozbójnikami i rabusiami padły trupem 202 
*>soby prywatne i 107 przedstawicieli władzy, ra 
iZem 309 osób, otrzymało zaś rany 96 osób prywa 
tnych i 77 przedstawicieli władzy, razem 173 
osoby. Z braku dokładnych danych, nie włączo 
no tutaj pobitych przez Związek narodu rosyj­
skiego w Odesie, Kijowie, Tomaszpoln itd.

Napadów i rabunków było 161, przyczem 
skradziono około pół milj ona rubli. Pomiędzy 
innemi ograbiono 18 sklepów monopolowych, 
.16 biur pocztowych i 9 urzędów wiejskich.

Zanotowano w tymże czasie 53 przypadków 
wykrycia bomb, materjałów wybuchowych i 
broni, oraz- 6 przypadków wykrycia drukarni 
tajnych i lokalów spiskowych.

Podpalania dworów obywatelskich prakty 
kowały się w gub. półtawskiej, podolskiej, cher 
sońskiej, smoleńskiej i tulskiej, a potrosze w 
gub. orłowskiej i woroneskiej. Starcia z policją 
wiejską z powodu zatargów rolnych zaszły w

gub. czernihowskiej, wołyńskiej, kijowskiej, 
cbersońskiej i charkowskiej.

Strejkowano po fabrykach w Baku, Iwano 
wo-Wozneseńsku, Łodzi, Sosnowcu, Kazaniu, 
Berdańsku, Kaliszu, Elizawetgradzie i Wilnie. 
Pobudki były przeważnie ekonomiczne, z wyjąt 
kiem Kaukazu, gdzie strejk był protestem prze­
ciwko nowej ordynacji wyborczej.

Tak wygląda obecny „spokój" w Rosji...

K R O M K A .
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN!

— Kalendarzyk kościelny. Dziś w ponie­
działek Liny i Tekli panien meczenniczek; we wtorek 
Najświętszej Marji i trącania, blskuptf 
męczennika.

— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczyna się o godzinie 5 minut 29, zachód 
przypada o godzinie 5 minu; 37; długość dnia godzin 12 
minut 8.

— Nabożeństwo. W kościele 00. Reformatów 
zaczyna się w środę nowenna na cześć św. Franoiszka 
Serafickiego, o goazinie w pół do 6 rano.

— Jesień kalendarzowa rozpoczyna się ju­
tro 24 września. Ostatni dzień lata od rana za­
witał szronem na dachach i kamieniach przy. 
dwu stopniach ciepła. Wobec pogodnego nie­
ba i promieni słonecznych już o godzinie 8 ra 
no temperatura podniosła się do 6 st. R.

Sroższe zimno panuje we wschodniej Gali­
cji gdyż dziś przybyłe rano pociągi kolejowe 
ustrojone były soplami lodu. Na stacji Lencze 
zanotowano 3 stp. zimna.

— Regulacja Wisły i Sanu. Asygnowany 
przez rosyjskie ministerjum komunikacji kredyt 
na roboty regulacyjne Wisły i Sanu na pogra­
niczu austryackiem jest już zupełnie wyczer­
pany, mimo to, roboty ;regulacyjne po stronie 
Królestwa Polskiego w porównaniu z robota­
mi po stronie austrjackiej są dopiero wykona 
ne w połowie. Z tego powodu zarząd warszaw­
skiego okręgu komunikacji opracował projekt 
dalszych robót, któryc|j koszt obliczono na 
4.500,000 rb. Zatwierdzenie tego projektu przez 
ministerjum zależne będzie od u ch la ł obrad u 
jącej obecnie w Wiedniu miedzyiSfodowej 
komisji regulacyjnej.

— Festyn sportowy To w. „Cracovia“ wo­
bec wilgoci i oziębionego powietrza odbył się 
przeważnie przy udziale młodzieży szkół śred­
nich, sportowców piłki TiÓźnej, komitetu i bar­
dzo małej liczby publiczności. Program zre 
sztą nie odznaczał się rbzmaitością, ale ogra­
niczał się na popisach sportu piłkówego bez 
muzyki, tylko jedna loterja fantowa funkcjono­
wała nie bez powodzenia.

— Strzelnica, na której sezon strzelania 
ma się już ku końcowi, zgromadziła wczoraj 
sporą liczbę celnych strzelców. Najcelniejsze 
strzały z podpórki dali papowie Dorawski i I. 
Kulesza, którzy zdobyli nagrody za centralne 
piątki. W  strzelaniu z wolnej ręki zdobył za 
48 punktów pierwszą nagrodę dr. T. Gluzińs- 
ki, a drugą za 40 punktów dr. Filipkiewicz.

— Wielkie zbiegowisko powstało w sobo­
tę wieczorem u wylotu ulicy Florjańskiej, gdzie

tłum, tamujący ruch uliczny zebrał się przed 
sklepem magazynu mód pani Gałdeńskiej. Po 
wód zbiegowiska był ten, że dwie panie wysia 
dły z samochodu i weszły do magazynu po 
kupno kapeluszy, a że jedna z dam była wy­
soka, druga bardzo niska, ta nieproporejonal- 
nośó wzrostu zgromadziła takie tłumy przed 
sklep, że trzeba było drzwiami zasłonić wnę­
trze sklepu. Zbiegowisko to z tak błahej przy­
czyny trwało okuło 15 minut.

— Aresztowa iie p. Dobrodzickiej nastąpi­
ło według krążących pogłosek na żądanie rzą 
du rosyjskiego, który ją oskarża o udział w za­
machu na warszawskiego jenerał-gubernatora 
Skałłona. Pani Dobrodzicka z domu Krachel 
ska, brała czynny udział w ruchu rewolucyj­
nym Królestwa. Po zamachu na Skałłona wy 
jechała do Krakowa, gdzie poślubia airsłrjac 
kfego poddanego. iNiema więc mowy o wyda 
niu jej Rosji.

P. D. przyznała się podobno do rzucenia 
bomby na powóz jenerał gubernatora, ale kwa­
lifikacja jej czynu dia tutejszych sądów jest 
dość skomplikowana.

Mandat dla p. Daszyńskiego. Socyalista Re 
ger poseł z okręgu śląskiego Frysztak-Bogu- 
min, złożył mandat do parlamentu, aby opróż­
nić miejsce dla p. Daszyńskiego. Kombinację tę 
zapowiadaliśmy już dawno, a przed dwoma dnia 
mi donieśliśmy o przybyciu p. Daszyńskiego do 
Bcgumina dla sprezentowania się nowym wy­
borcom.

— Biuro Inf. słuchaczek II. J. rozpocznie u- 
rzędowanie dnia 23 września b. r., codziennie z wyjąt­
kiem sobót od 2Va ńo 3V2 w sali XXXIV Coli. Novam.

Biuro udziela informacji co do wykładów i przepi­
sów uniwersyteckich, oraz pośredniczy w wyszakiwa- 
niu lekcji, mieszkań, obiadów et. c.

-- Dla Krynicy. Wstawienie pierwszej raty 
na budowę łazieuek hydropabycznyeh i Dorow.nowyoh 
w Krynicy w kwocie 250.000 koron w budżet państwo 
wy na rok 1908 jest po wielu trudnościach obecnie sta 
nowczo zapewnione wskutek skojarzonych zabiegów Ko­
la polskiego namiestnika, szefa sekcji Zalewskiego w 
ministerstwie rolnictwa oraz biura ministra Dzieduszyc 
kiego, tudzież dzięki przychylnemu stanowisku, jakie 
zajął w tej sprawie minister Korjtowski.

— tui ikro login* Antonina Szeptyc Szymańska o- 
bywatelka ziemska przeżywszy lat 80 zmarła w Krako­
wie dnia 21 b. m.

Organizowanie się kolejarzy. Z Rzeszowa 
piszą nam: Organizacya krajowa kolejowa „Sa 
mopomoc" nie próżnuje. Obecnie zakłada filie 
w większych miastach Galicy i. U nas w Rzeszo 
wie otwartą została taka filia w niedzielę. W 
tym celu przybyli z Krakowa członkowie zarzą 
du głównego pp. Bemakiewicz i Michałka. 
Przeszło 150 kolejarzy z Rzeszowa i okolicy 
zgromadziło się na sali na dworcu kolejowym. 
Zgromadzenie zagaił p. Kowalski. Skreślił w 
krótkości cel zebrania, wyjaśnił dla czego on i 
jego koledzy byli przez kilkanaście lat zwolen­
nikami Centrali wiedeńskiej, lecz przekonaw­
szy się o nieuczciwym wyzyskiwaniu biednego 
proletaryatu kolejowego, o różnych szwindlach 
i oszustwach w zarządzie tej centrali, od nich Się 
odłączyli i obecnie, pc konferencyi w Krakowie 
zakładają filię organizacyi krajowej w Rzeszo­
wie.

Po wybraniu prezydjum p. Bernakiewicz tłó 
maczył z projektem ustawy uchwalonej na kon.
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ferencyi krakowskiej w ręku punkt za punktem 
wszystkie jej paragrafy i wykazywał doniosłość 
takiej ustawy. W końcu zaprotestował przeciw 
oszczerstwom socyalistycznym, jakoby organi- 
zacya kraj. stała na żołdzie władz kolejowych 
a członkowie tejże byli lizuniami dyrekcyjnymi 
jak ich „Naprzód44 i posłowie socyalistyćzni na 
zywają. W dyskusyi zabrał głos p. Kowalik 
podniósł fakt dotychczasowego tumanienia mas 
kolejarskich przez Centralę wiedeńską, która za 
brała miliony z kraju do Wiednia a nie dała w 
zamian nic kolejarzom.

W  imieniu robotników sekcyjnych zabra- 
głos p. Piątek z Hędziszowa i objaśniał rezo­
lucje, uchwalone prz^z konferencję, a następ­
nie p stawił rozolucję w sprawie założenia fi­
lii w Rzeszowie, — co zgromadzeni jednogłoł 
Śnie uchwalili. Przemawiali jeszcze robotnik 
Nędza i poseł dr. Buzek, który przedstawił sze 
reg postulatów kolejowych i przyrzekł, iż za­
raz na pierwszej sesji parlamentu cały projekt 
statutu uchwalony na konferencji krakowskiej 
w imieniu Koła polskiego przedł >ży. Poseł Bu­
zek prosił, by na przyszłość kolejarze 
przedstawiali posłom swe żale i krzywdy za 
pośrednictwem z rządu organizacji. Mowę swą 
zakończył poseł Buzek słowami ,,my zawsze" 
z kolejarzami, a kolejarze z nami44. Zgromadzę 
nie zakończyło się późno wieczór pieśnią: „Je­
szcze Polska nie zginęła44.

— Skandaliczna sprawa. Ze Lwowa piszą 
do nas: Tutejszy socjalistyczny „Głos44 wydo­
był na jaw i rozgłosił brzydką awanturę, spo­
wodowaną przez „złotego młodzieńca44 nieja­
ki* go O., który zawiązawszy za granicą stosu­
nek z panią Morpurgo, miał ją haniebnie wyzy­
skać, a następnie Dorzucił biedną kobietę na 
bruku wiedeńskim bez grosza. Morpurgowa przy 
była do Lwowa żądając od O., aby jej dał 
przynajmniej sumę potrzebną na wykupno za­
stawianych przez niego klejnotów, — ale p. O. 
w towarzystwie dwóch przyjaciół wyizucił ją 
popróstu za drzwi. Sprawa ta jest nowym przy 
kładem rozpasania t. zw. złotej młodzieży, któ 
ra balansując pomiędzy Lwowem, Wiedniem, 
a Monte-Carlo, daje powod do ciągłych kom­
promitujących zajść i skandalicznych rozpraw 
sądowych Wybryki te trzeba najbezwzględniej 
potępić, a o ile sprawcy podpadają kompeten­
cji sądu, ukarać ich z całą surowością prawa, 
Ale generalizowanie odosobnionych faktów, i 
obrzucanie bl dem całych warstw społecznych 
za winy pojedynczych zwyrodniałych osobni­
ków, jak to czynią pisma radykalne, — jest tyl 
ko objawem partyjnego fanatyzmu, i ślepej za­
pamiętałości.

— Zjazd niemiecki we Lwowie. W  sali 
ruskiego „Sokoła44 w gmachu „Dnistra44 odby­
ły się wczoraj wieczorem poufne obrady za­
powiedzianego zjazdu niemieckiego, w którym 
oprócz tutejszych wzięli udział również buko- 
wińcy Niemcy. Na wiecu ukonstytuowano 
„Związek chrześcijańskich Niemców w Galicji4*.

Jak było wiadomo, zjazd Niemców miał 
się odbyć w „Domu Narodnym14. Wczoraj 
więc wieczorem zebrał się w ul. Trybunal­
skiej liczny tłum młodzieży polskiej, aby u 
rządzić demonstrację przed „Domem Naro­
dnym44.

Okazało się jednak źe wiadomość ta, ro­
zesłana do prasy, była tylko fortelem; zjazd 
bowiem odbył się w ruskim „Dnistrze44.

Dzięki temu, skończyło się tylko na tem, 
że demonstrowała część młodzieży, która zdo­
łała się dowiedzieć o miejscu obrad. Pod­
czas demonstracji przyszło do starcia z poli­
cją, którego ofiarą padło kilkanaście szyb.

Na zjazd nadszedł między innemi'nastę­
pujący telegram od niemieckiego towarzystwa 
bojowego „Teutonia44 w Czerniowcach:

„Związek chrześcijańskich Niemców. Lwów 
Ruski Dom Narodny. Duma i radość napeł­
niają nas, że Niemcy galicyjscy dążą do teg*» 
aby wobec całego świata okazać całą sw«»ją 
niezawisłość i wartość. Dzień dzisiejszy bę 
dzij złotą kartą w historji niemieckiej kultu­
ry. Cześć i błogosławieństwo waszemu przed 
sięwzięciu. Z prawdziwie niemieckiem (treu- 
deutsch) pozdrowieniem. Teutonia44.

— Regulacja Dunajca. Na następny rok 
przewidziane jest 440.000 koron na uzupełnie­
nie regulacji Dunajca i przeprowadzaue r - 
bót około zabudowania przestrzeni dł^gi j na
o kim. między Zgłobicami a Bogumiłowie. ' i.za

— Seminarium T. S. I .  w Białej. Z dniem 
1 września Zarząd Główny Towarzystwa Szko­
ły Ludowej otworzył w Białej kurs przygoto­
wawczy jako pierwszy rok nauki w polskiem 
Semioarjum nauczycielskiem. Ten krok stano­
wczy i warunki, w jakich został dokonany, są 
wynikiem odczuwanej od dawna potrzeby stwo­
rzenia szkoły średniej na kresach zachodnich 
są zarazem wskazaniem, w jakim kierunku na­
sze posterunki kulturalno-narodowe na pogra­
niczu śląkim mamy rozwijać i wzmacniać. Mi­
mo niesłychanie wrogiego stanowiska Niemców 
bialskich i stale napotykanych trndności „na­
uka rozpoczęła się w liczbie 32 uczniów44.

Ważne i doniosłe dzieło rozpoczęte ini­
cjatywą Towarzystwa Szkoły Ludowej oddane 
zostało w ręce całego społeczeństwa polskiego, 
które uświadomiwszy sobie, jak wielką rolę no­
wa placówka narodowa w rozwoju naszym o- 
degrać może, dołoży niezawodnie wszelkich 
starań, aby ciężkie zadanie Towarzystwa Szko­
ły Ludowej ułatwić i do utrzymania szkoły się 
przyczynić.

Wychowankowie naszego Seminarjum. któ­
rych liczba z roku na r»-k róść będzie, stano­
wić będą kiedyś zastęp tęgich pracowników 
na polu szkolnictwa i poniesione trudy i ko­
szta zwrócą społeczeństwu oddając swój za­
pał i siły na jego usługi.

Składając nową instytucję w ręce społe­
czeństwa polskiego, Zarząd Główny Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej apeluje do jego ofiarno­
ści, która jedynie może stworzyć warunki by­
tu i rozwoju.

Gdy w przeciwieństwie do Seminarjów rzą­
dowych to nowe nie posiada internatu dla nie­
zamożnej młodzieży, tworzenie „stypendjów i 
zasiłków44 dla biednych a pilnych uczniów bę­
dzie niezawodnie najwłaściwszą drogą, po któ­
rej ofiarność publiczna d< jdzie do wytkniętego 
celu, do utrzymania posterunku kresowego i 
zjednania mu chętnych i świadomych wycho­
wanków.

— Wybory w Czechach. W Praskich Wino 
hradach odbyły się w sobotę ściślejsze wybory 
uzupełniające na posła do parlamentu. Młodo- 
czeski kandydat Wacław Karbus otrzymał 
1530 głosów, socyalista narodowy Choć 1844 
on też został wybranym. Na Choca głosowała 
również część socjalnych demokratów wbrew 
poleceniu zarządu party i. Wynik wyboru powi­
tała liczna publiczność entuzyastycznie. Mówcy 
oświadczali w swych mowach, że oznacza on 
upadek Młodoczechów w czeskich miastach.

— Rozłam w partji niezawisłości. Trzech 
najstarszych posłów klubu niezawisłości na 
Węgrzech zamierza wystąpić ze stronnictwa. 
Są to pp.: Hentaller, Nadarasz i Szapanos. 
Szapanos liczy już 90 lat i był towarzyszem 
Ludwika Kossutha.

Oświadczył on wobec dziennikarzy: „Nie 
dam mojego głosu za podwyższeniem kwoty, 
jestem również stanowczym wrogiem utrzyma­
nia wspólności Banku. Nie pojmuję, jak mogą 
ministrowie węgierscy układać się z Austrją 
Program pozostawiony nam przez Ludwika 
Kossutha, wyklucza wszelką wspólność z Au 
strją. Jeżeli ministrowie z partji niezawisłości 
ulegli są życzeniom dynastji, jako zaprzysię­
żeni tajni radcy, to jednak my prości żołnie­
rze z 1848 r. me możemy pójść za nimi.44

— „Administracyjny*4 szał. aatrapi war­
szawscy w nakładau u „kar administracyjnych44 
za najrozmaitsze „zbiodnie44 dochodzą wprost 
do szału. Jak donosi warszawska „Epoka4* 
prezes To w. „Sami-sobie“ został skazany „ad­
ministracyjnie4* na 2 t\ godnie aresztu, za taką 
„zbrodnię44, jak wydrukowanie afisza, w któ­
rym tekst rosyjski był złożony literami nieco 
mniejszymi, niż tekst polski!

— Ekspijacja p. Kruszelnickiej. W  war­
szawskiej „Epoce4* czytamy: Społeczeństwo na 
sze pamięta doskonale wystąpienie p. Kruszel- 
nickiej z powodu pamiętnych zajść, wywoła­
nych przez Rusinów na uniwersytecie lwows­
kim. Nietaktowne wystąpienie pani Kruszelni­
ckiej wprost zakrawało na prowokację wzglę­
dem sp< łeczeństwa polskiego, z którem — jak 
się zdawało— artystka się zżyła i z którem 
winny ją były łączyć jakieś wspólne idee i 
dażenia. W rzeczywistości jednak było inac?,6j. i 
Obecnie w zapatrywaniach p. Kruszelnickiej I 
i W  zmiany lub też ( ńe chcemy o to arty- 1

stkę posądzać) p. Krnszelnicką nęcą znowu li- 
ury i złoto, które może zbierać w Warszawie. 
Nie wiemy...

Faktem jest, iż dyrektor zarządzający Fil­
harmonii i opery warszawskiej p. Ęajchman o- 
trzymał od p. Kruszelnickiej list, w którym ta 
przyznaje „niesłuszność44 swego wystąpienia w 
sprawie rnsińskiej, oraz jako ekspijac j ę goto­
wą jest złożyć pewną kwotę na określony 
przez społeczeństwo polskie cel filantropijny44.

— Nowa rada m. Grodna jak donoszą pi­
sma warszawskie, składa się przeważnie z Po­
laków, których jest 17. Radnych innych naro­
dowości jest: 8 Rosjan, 1 Tatar i 3 żydów, wy­
znaczonych przez rząd. Prezydentem miasta* 
został Polak, Władysław ks. Drucki-Lubecki.

— Napad bandytów na fabrykanta. Pisma 
warszawskie donoszą: W  srbotę około g. 12 
w południe kiedy p. Emil Weigle współwłaś­
ciciel garbarni, jadąc powozem skręcał z ul. 
Nowo-Karmelickiej w Niżką, do koni zbliżył 
się jakiś mężczyzna z rewolwerem w ręku i u- 
siłował konie zatrzymać, a w tejże chwili kil­
ku innych bandytów zaczęło się zbliżać do po­
wozu. P. W. i stangret domyślili się odrazu, 
że mają do czynienia z bandytami, stangret 
więc nie tracąc przytomności zaciął konie i 
szybko odjechał. Bandyci, a było ich około o -  
śmiu, zaczęli strzelać i jedna z kul trafiła pv 
W. w palce lewej ręki. Powóz zdołał szczęśli­
wie dojechać do fabryki, bandyci zaś rozbieg­
li się nic nie zrabowawszy. P. W. wiózł pie­
niądze na wypłatę w garbarni.

— „Sprawiedliwy44 partyjny wyrok. War­
szawskie „Zycie robotnicze44 podaje ciekawy 
fakt z działalności „sądów partyjnych44. Wła­
ściciel pewnego zakładu wydalił robotnika za 
kradzież. Zjawia się „delegat44 i oświadcza wła 
ścicielowi, źe bez zgody delfgata nie miał pra­
wa robotnika wydalać, zaznaczając jednocześ­
nie, źe sprawę rozstrzygnie sąd , honorowy44. 
Sąd ów, po rozważaniu sprawy, nie skazuje 
wprawdzie robotnika na wydalenie, ale skazu­
je go po koleżeńsku na 40... butelek piwa. Pa 
nieważ zaś wyrok opatrzony był rygorem na­
tychmiastowej wykonalności, a skazany robot­
nik nie posiadał narazie odpowiedniej sumy 
pieniężne!, dodatkowo więc uchwalono, aby po 
szkodowany pracodawca (o ironjo zdrowego 
rozsądku!) udzielił skazanemu robotnikowi za­
liczki. Tak się też stało, co sędziom dało mo­
żność wzięcia udziału w wykonaniu wyroku.

— Odznaczenia w Japonjl. Markiz Ito o- 
raz marszałkowie Jamagata i Oyama zostali 
podniesieni do stanu książącego; radca stanu 
Inuje oraz byli prezydentowie ministrów Ma- 
tiukata i Katsura zostali zamianowani marki­
zami; admirał Togo został podniesiony do sta­
nu hrabiowskiego; baron Sone został zamia­
nowany jeneralnym rewidentem dla Korei.

N a j t a ń ss y
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„Cenzor moralności44 Nikorowicza, „Upiory44 
Ibsena.

Krotochwila p. Nikorowicza opiera się na 
doskonałym pomyśle i ma wyborny akt I-szy, 
w którym ekspozycja sztuki rozwija się ży­
wo, jasno i dowcipnie. W dalszym ciągu in­
wencja autora słabnie i ramy pierwotnego za­
łożenia nie wypełniają się dostatecznie. Mimo 
to „Cenzor44 jest pożądanym nabytkiem dla ory­
ginalnego repertoaru niezbyt obfitującego w 
rzeczy lekkie i wesołe.

Treść obraca się około pośmiertnych po­
stanowień milionowego dziwaka, który pozosta­
wił swój majątek krewnym pod tym wa­
runkiem, że przynajmniej przez rok wyrzekną 

swych złych nałogów. Więc jeden ze spad- 
ttuujerców musi się wstrzymać od pijaństwa, 
drugi od kart a trzecia dziedziczka, wesoła 
wdówka, od... lekkomyślności.

m i O D O S y c n i f t  Kazimierza Robacfeiego
IflÓD STOŁOWY LEKKI, BUTELKA 50 CT. 
MIÓD STOŁOWY MOCNY, BUTELKA 60 CT. 
MIÓD WYTRAWNY . . . BUTELKA 70 CT.

MIÓD {KURACYJNY . . . BUTELKA 80 CT. 
MIÓD ESSENCYA . BUTELKA 1 ZŁR.
MIÓD KOPO WIEC, BUTELKA ł  ZŁR. 20 CT.

założona m 1841r. 
Krak óin, tiLSiam. 
komska 26 poleco

MIOD KASZTELAŃSKI BUT. 1 ZŁR. 60“ CT 
MIÓD BERNARDYŃSKI -  BUTELKA 2 ZŁR. 
MALINIAKI — WISNIAKI -  I DERENIAKI



GŁOS N A R O D U B

Jednakże weseli spadkobiercy mimo wiel­
kiej pokusy olbrzymich zapisów, nie mogą ja­
koś zastosować się do woli testatora, a ich 
starszy krewny, który ma czuwać nad nimi 
jako „cenzor moralności", konstatuje ciągle 
mniojsze lub większe zboczenia od zdrowych 
warunków testamentu.

Ale „cenzor" jest także spadkobiercą i 
bardzo mu zależy na tern, aby zapisy zostały 
wreszcie wypłacone. Więc widząc, że niema 
innej rady, wchodzi w kompromis z własnem 
sumieniem i tłumacząc postępki współspadko- 
bierców z najchytrzejszą sofisterją oświadcza 
notarjuszowi, że „woli testatora stało się za­
dość;"

Farsa p. Nikorowicza jest pisana wesoło, 
ma dużo ruchu, wiele dowcipnych sytuacji, 
ale jest także aż nazbyt treściwa, na ezem 
traci perspektywa sztuki i rysunek głównych 
figur, nie wyzyskuje tematu i operuje gdzie 
niegdzie, nie najwybredniejszemi konceptami. Nic 
doświadczeniem autora można wreszcie tło- 
maezyć wprowadzenie postaci, jak stary lo­
kaj Tomasz, bardzo dobrze z początku po­
myślanej, a później prawie oderwanej od o- 
gólnej akcji.

Grano „Cenzora" żywo i swobodnie jak 
na utwór tego ustroju przystało. Pp. Zelwero­
wicz, Mielewski, Kosiński i Węgrzyn, tudzież 
pani Rapacka stworzyli typy plastyczne i pra­
wdziwe. Osobna wzmianka należy się p. Boń- 
czy,8! który wyborną charakterystyką i pełną 
komizmu grą, wyprowadził na pierwszy plan 
swoją maleńką rolę.

Autora wywołano po drugim akcie, a roz­
bawiona publiczność przyjęła go hucznymi o- 
klaskami.

— W piątek wznowiono „Upióry“ Ibsena. 
Silny ten i doskonale zbudowany dramat, któ­
ry byłby arcydziełem, gdyby nie tak bezwzglę­
dnie przyjmował wątpliwą teorję dziedziczno­
ści, dąje szerokie pole dla inteligentnej gry 
aktorskiej.

Trzeba też z uznaniem podnieść, że nasi 
artyści stoją zupełnie na wysokości zadania. 
Szlachetna i skupiona gra pani Wysockiej w 
roli pani Alving, przepyszna charakterystyka 
nietylko zewnętrzna p. Solskiego, trafnie od­
dane przez p. Sosnowskiego naiwne namasz­
czenie pastoraManders, żywiołowy instynkt Re­
giny tak zręcznie uwydatniony przez panią Or­
don, złożyły się na całość na prawdę wzoro­
wą; w trudnej i ryzykownej roli młodego Al- 
vinga, wykonał p. Kosiński dużo inteligencji i 
pomysłowości.

Sejm dolno-austryacki.

Komisja wyborcza Sejmu dolno-austrja- 
ckiego przyjęła po krótkiej dyskusji przedłożo­
ny Sejmowi projekt ordynacji wyborczej do Sej­
mu, podwyższając jedynie liczbę mandatów ze 
110 na 112. Wiedeń wybierać będzie 33 posłów.

Reforma ta zbliża się bardzo do równego 
głosowania i będzie bez wątpienia najbardziej 
radykalną z wszystkich reform, jakie uchwa­
lą Sejmy austrjackie. Pierwotny projekt chrze- 
ścijańsko-socjalnych wprowadzał równość wy­
borczą. W obec oporu rządu wypracował Wy­
dział krajowy projekt kurji obok powsze­
chnego głosowania. Tem ostatniem wybiera­
nych będzie 48 posłów (38 z Wiednia), zaś z 
kurji wielkiej własności 16 posłów, z Izb han­
dlowych 4, z kurji miast i wsi 41 posłów. Ku- 
rja powszechna, miejska i wiejska razem, tu­
dzież tabularna wybierać będzie po jednym 
członku do Wydziału krajowego, trzech zaś 
wybierać będzie cały Sejm. Reforma wyborcza 
wprowadza w kurji powszechnej przymus gło­
sowania i trzechletnią osiadłość. Wiedeń wy­
bierać będzie posłów tylko w powszechnej ku­
rji. Jako wiryliści należeć będą do Sejmu: Ar­
cybiskup wiedeński, biskup z St Pólten i rektor 
uniwersytetu wiedeńskiego.

Projekt Wydziału uchwalonym zostanie 
niezawodnie przez Sejm dolno-austryacki. Nie 
zadawalnia on socjalistów i liberałów. W  łonie 
stronnictwa chrześcijańsko-socjalnego podno­
szą przeciw niemu zarzut, że przez wprowadze­
nie do Wiednia czteroprzymiotnikowego głoso­
wania pozbawia wpływu politycznego mieszczań­
stwo wiedeńskie. Dlatego podnoszą się żąda­
nia, by przyzneć krzesła wirylne w óejmie bur­

mistrzowi Wiednia i wiceburmistrzom a na­
wet wszystkim naczelnikom okręgów stolicy, 
tudzież rektorom politechniki i akademji rolni­
czej.

T e l e g r a m y .
Zwołanie Rady Państwa.

Wiedeń. Jedna z wiedeńskich korespon- 
dencyj donosi, że w miarodajnych kołach i- 
stnieje zamiar zwołania austrjackiej Rady pań­
stwa równocześnie z otwarciem węgierskiego 
sejmu na dzień 10 października. Dotyczące 
rozstrzygnięcie jeszcze nie nastąpiło. Stanow­
cze ustalenie terminu zwołania Rady państwa 
będzie należało także od dalszego przebiegu 
rokowań ugodowych.

Wybory do Dumy.
Warszawa. Z ogólnej liczby 105 fabryk, 

którym przyznano prawo wybrania pełnomoc­
ników, l i  nie przystąpiło do wyborów. W 100 
fabrykach wyszli z urny przeważnie radykali­
ści lub bezpartyjni, sympatyzujący z nimi, na­
rodowych demokratów wybrano około 25 proc. 
ogólnej liczby pełnomocników robotniczych.

Łomża. Z 72 gmin tylko w 50-iu wybrano 
100 pełnomocników.

Żytomierz. W  pow. żytomierskim Polacy 
nie przybyli na wybory. Wybory w pierwszej 
kurji zjazdu nie d >szły do skutku, w drugiej 
wybrano 19-tu pełnomocników właścicieli ziem­
skich, pomiędzy nimi 8 członków Związku na­
rodu rosyjskiego, 9 monarchistów i 2 monar­
chistów bezpartyjnych.

Nfżny Nowogród. W pow. gorleatawskim 
i arzamaskim robotnicy wybrali 16 pełnomoc­
ników, pomiędzy nimi: 1 ze skrajnej lewicy, 2 
z lewicy, 11 bezpartyjnych, 1 monarchistę*i 
jednego kadeta.

Kaługa. W  gub. kałuskiej wybrano ogó­
łem 393 pełnomocników gminnych, pomiędzy 
nimi: 1 socjalnego demokratę, 6 kadetów, 234 
monarchistów, 28 bezpartyjnych prawych, 4 bez­
partyjnych lewych. Zabarwienie polityczne nie­
znane.

Kostroma. W  całej gub. kostromskiej 
wybrano 446 pełnomocników wiejskich, po­
między nimi 175 z prawicy, 74 z lewicy i 197 
bezpartyjnych.

Wiatka. W pow. kotelnickim, jareńskim, 
ełabuskim i małyskim w 30 gminach wybory 
się nie odbyły, w dwóch włościanie odmówili 
dokonania wyborów; w czterech wybory odro- 
czono. W pozostałych gminach wybrano 176 
pełnomocników, pomiędzy nimi 4 kadetów, 1 
z koła mahometańskiego, 5 socjalnych demo­
kratów, 2 socjaluych rewolucjonistów, 1 z gru­
py pracy, 13 monarchistów, 13 z prawicy, 18 
umiarkowanych, 1 postępowca, 118 bezpartyj 
nych

(Pomimo tej urzędowej nomenklatury, 
wszystkich ^bezpartyjnych^ i »umiarkowanych« 
trzeba zaliczyc do lewicy. Nie jest także wy- 
kluczonem. że i pewna część »monarchbtów« 
znajdzie się w Dumie na lewem skrzydle. 
Przyp. Red.)

Wykrycie drukarni P. P. S.
Warszawa. Ajenci „ochrany" wykryli dru­

karnię Polskiej Pariji Socjalistycznej przyczem 
znaleziono dwie maszyny ręrzne, kilka pudów 
czcionek, 10 kaszt, jedną złożoną stronicę „Ro­
botnika" i proklamacje PPS., 4 klisze przygo 
towane do druku „Robotnika", „Górnika" Ło­
dzianina", 5.000 egzemplarzy „Robotnika", re­
wolwer, naboje, korespondencję, książki i pro­
klamacje.

Bomba pod więzieniem.
Warszawa. Z Łodzi donoszą: Wczoraj

o godzinie 2 po południu na ul. Cegielnej w 
Łodzi w pobl żu więzienia zauważono pod 
oarkanem palący się knot, wystający na pa­
rę cali po nad ziemią. Policja znalazła bom­
bę, zakopaną w ziemię. Istnieje przypuszczę 
nie, że nie wykryci sprawcy zamierzali wysa­
dzić w powietrze salę więzienną, graniczącą 
z parkanem. W sąsiednich domach zarządzo­
no szczegółową rewizję i aresztowano kilka­
naście osób.

Echa morderstwa Silbersteina.

na. Część robotników pozostaje dotychczas 
w fabryce. Większą część wysłano wczoraj z 
fabryki pod silną eskortą i umieszczono par- 
tjami w koszarach. Z pośród aresztowanych 
48 odwiozło wczoraj pogotowie do szpitalów 
św. Aleksandra i Czerwonego Krzyża. Dyre­
ktor tkalni J. Kalecki, który był świadkiem 
zabójstwa Silbersteina, zachorował na manię 
prześladowczą.

Krążą pogłoski, że w kołach miarodajnych 
projektują zawieszenie w fabrykach łódzkich 
prawa strajku. W razie urzeczywistnienia te­
go projektu władze administracyjne będą mia­
ły prawo zamykania objętych strajkiem fabryk 
bez udziału właścicieli.

Reorganizacja policji łódzkiej.
Łódź. Prezydent miasta Łodzi przesłał 

do wybitniejszych fabrykantów i obywateli o- 
kólnik, zapraszający na nadzwyczajne zebra­
nie w magistracie, na którem mają być roz­
ważane sprawy, dotyczące projektu"reorgani­
zacji policji łódzkiej, oraz przedsięwzięcia 
wszelkich środków bezpieczeństwa mieszkań­
ców, wobec bezustannych napadów bandy­
ckich i grabieży.

Bandyci w Jasnej Polanie.
Petersburg. Podług doniesień dzienników 

z Moskwy, ostatniej nocy banda zbójecka, 
podszedłszy pod zabudowania, należące do 
hr. Tołstoja w jego dobrach w Jasnej Pola­
nie, rozpoczęła ostrzeliwać dom Tołstoja z re­
wolwerów i ze strzelb. Kiedy strażnicy nad­
biegli, zbrodniarze uciekli i ponownie dali sal­
wę. Syn Tołstoja zawiadomił gubernatora w 
Tule, a ten zarządził śledztwo w sprawie tar 
jemniczego zajścia.

Wypadek okrętu carskiego.
Petersburg. Według telegramu ministra 

dworu, uruchomiony jacht „Standard" przy­
wieziono wczoraj do przystani. Jest nadzie­
ja, że jacht będzie mógł wkrótce wypłynąć na 
morze.

Zniszczenie cennych malowideł.
Paryż. Słynne obrazy Maneta „Olimpia" 

jakoteż „Żniwiarze" Daubigny‘ego umieszczone 
w Lncerne zostały przez niewiadomego sprawcę 
uszkodzone i pocięte.

Ruch agrarny we Włoszech.
Rzym. Rokosz agrarny w Apulii został stłu 

miony pc dokonaniu umowy cennikowej pomię 
dzy właścicielami gruntów a żniwiarzami.

Z Marokka.
Paryż. Jenerał Drude nadesłał w niedzie 

lę następujący telegram: Wczoraj o godz 4
rano opuścdem Casablanca i pomaszerował-m 
w kierunku miejscowości Wili Brąhirn, gdzie 
n zbiłem rnehalę a obóz jej znisżczyłem. Stra 
ty nieprzyjaciela są nieznaczne. Po stronie 
francuskiej był jedrn zabity i pięciu rannych 
w tein jeden porucznik.

Paryż. Matin donosi, że jenerał Drude po­
czynił wszelkie przygotowania do zaatakowa­
nia i rozbicia świeżego obozu nieprzyjaciół. O- 
czekiwana j st wielka bitwa.

Tang^r. Spokój powraca. Krajowcy wra­
cają w coraz większej liczbie do swych sie­
dzib. Położenie w portach jest zadowalającym. 
Spodziewają :*lę, że sułtan w poniedziałek lub 
wtorek uda się do Rabat.

Cholera.
Petersburg. Według doniesień urzędowych w 

guberniach: Samara, Saratów, Niżny Now-
gorod, Astrachań, Jarosław, Baku, Wiatka, 
Symbirsk i innych, jakoteż w miastach K ijo­
wie i Jekaterynosławiu stwierdzono ogółem 
4512 wypadków cholery, z liczby tej 2320 wy­
padków zakończyło się śmiercią.

Nadesłane.

Najpew niejsze zabezpieczenie
przeciw niebezpiecznej biegunce letnie] powinna znać każda
matka, której z*le v na życiu swego dziecka. Przy od­
żywianiu mączką nK u f e k e M, wszelkie zaburzenia w tra­
wieniu li zą sę  do rzadkości. nK u f e k e w posiada naj- 
* iększą wartość odżywczą, powoduje rozrost muskulów 

i kości x czyni dzieci zdrowemi, silnemi i odpornemi 
pr/e iw wielu chorobom dziecięcem: „Der 3auqling“, po­
uczająca broszura do nabycia zadarmo w b. sprze­

dających mączkę lub u Ił. Kuf ek* ,  i.
Łódź. Wczora rano ro/poczęło się pono­

wne badanie r botników z fab yki Silberstci- ——oooooooooO00000000------

K a n w y ,  w e ł n y ,  b a w e ł n y ,  w ł ó c z k i ,
roboty zaczęte i odznaczono, oraz wszelkie przybory do robót: : : : : : : : :Ważne dla sztył!

C. SZCZURKOW SKI, Grodzka 2,
polesa po niskish eeuac > —
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Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucznych i specjaln. leczniczych
pod firmę

R. RŻĄCA i OHHURSILg
w Krakowie, wilca św. Gertrudy9 17* 4. 

wyrabia pod kontrolę komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego
krsk,, polecone przez toż Towarzystwo aiuO

WODY MMERALIE SZTUCZSE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

BiiAskie], GieshOblerskieJ, SelłerskieJ, oicliy, Domburg, Klsslngen,
tudzież speoyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żela- 
zistą, kwaśną oraz inne wody mineralne z przepisu proŁ 
Jaworgkiego. Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach B 

cenniki na żądanie darmo. fP

Technikum Mittweida
Dyrektor: Prof. A. Holzt. Kjrólestwo Saskie.

W yższy Zakł. naukowy dla wykształcenia w elektrotechnice i budowie maszyn.
Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werkmistrzów.
Laboratoria elektrotechniczna i maszynowe. Warsztaty fabryczno-naukows. U roku 

szkolnym 36 było kształGąGyrti się 3610. Programy etc. udziela Sekretariat.

DIllflGB 
fllDERtfKI.do

Przeprawa pasażerów do

K A N A P Y  ■ — ------
=  i A R G E N T Y N Y .
— —  Żądać pouczenia. — —

Korespondentka wystarczy 2112 104

F a l e k  &  C o m p .
H A31BŁK O , K A B O  W E S  3 0  g. n.

Korespondencya we wszystkich językach.

Nowości otrzymane na skład główny poleca
Księgarnia Spółfci Wydawniczej polskiej w Krakowie
(Rachunek w c. k. Urzędzie poczt, kasy oszozędnośoi 1. 69057). — Telef. 1. 629
Bratkowski S. Najśw.Sakrament 

w życiu św. Stanisława K. . —.50 
Fferich. F. X .  Nauka o sądach 

cywilnych i procedura jcywilna. 
Tom II.: Prawo procesowe cy­
wilne. Część I : Nauka o stronach
i zastępcach.....................5.—

Górski F. Pisma zbiorowe. Roz­
prawy i artkuły spoi. i roln. 5.— 

Górski P. Samorząd gminny.
Tom U..................................... 8-—
Poprzednio wydany tom I. 7*— 
Nabywający oba tomy płacą 12*— 

K s js ie w ic z  H . Rozmyślanie o 
Męce Chrystusa Pana. Wydanie
piąte......................................2*—
W oprawie płóciennej . . 2’50 

B a le c k i  B . Róże i ich hodo­
wla .......................................2'50

M atn ia  J . Zadanie ekonomiczne na 
polu krajowego gospodarstwa wo­
dnego i komunikacyjnego Cz. 1,
drogi w o d n e ......................4 —

B a tta n sch  K . Madej zbój. Baśń 
dramatyczna z epilogiem , 3'— 

M ilew sk i J . i  W . C zerk aw - 
ik i .  Polityka ekonomiczna. Dwa
t o m y ...................................16‘—

W oprawie płóciennej . . 19*— 
P i ła t  W . Socyologia sztuki. Ze­

szyt 1 ...............................3*—
S e m e n e n k o  P. Credo . 5.— 
S o b ie s k i  W . Henryk IV wobec 

Polski i Szwecyi 1602—1610 —.5 
S ta s ia k  L . Gadzina. Powieść pru­

ska ....................................... 2.—
S ta s ia k  I i .  Trzecie humoreski 2.—  

S w ie y k o w s k i E . Zarys artyst.
rozwoju tkactwa i haftarstwa 6.—*• 

Saeptycka Z. Pisma 2 tom. 10.— 
Parnowski St. Historya literatu­

ry polskiej. Tomu VI. cześć I. 
(Wiek XIX 1850- 1863) . ! 4.—
Tomu VI część II (Wiek XIX 
1850-1900 ..........................

Teka grona konserwatorów
Galicyi zachodniej. Tom II. zawie 
rajacy illustrowany inwentarz za­
bytków sztuki i przeszłości powiatu 
krakowsk. sporządzony przez Dra 
St. Tomkowicza. Zwracamy między 
innemi uwagę na wyczerpujące opi 
sy klasztorów Zwierzynieckiego, m 
Bielanach i w Mogile, z planami 
i widokami, oraz wiela miejsc wy­
cieczkowych w okol. Krakowa 20.—

Tomkowi cz S. Wawel. Teki grona 
konserw. Galicji zach. tom IV, część 
1 za cały tom z atlasem . . 45.—

W ybór anegdot. Zawierający 
przeszło 3600 najlepszych pouczają­
cych anegdot, dowcipów, pieśni - 
wierszy o kobietach, sędziach, le­
karzach, z życia duchownych, woj­
skowych, studentów i. t. d. Wyda­
nie H......................................... 3.20

Ze sztuki polskiej Sokołowski. 
Jan Matejko, Górski. Polsk. sztuka 
współczesna (1887-1898) 1.20

Zoll F. Hist. prawod. rzym. Cz.II.
Hist. źródeł prawa pryw. . . 3.— 

Zoll F. Pandekta. Tom I . . 12.— 
Zubrzycki J. Skarb architektury 

w Polsce. Zeszyt 1. i II . . 1*50 
Przedpł. na cal. alb. z 25 zesz. 30

Zubrzycki J . Zwięzła hist. szt. od 
najpierw, jej zaczątków po czasy 
najnowsze. Z 107ryc. w tekście 5.—

W dobrach Komarniańskich
JE. Karola br. Lanchorońshiego

są do wydzierżawienia od 1-go lipca 1908 r. na lat sześć 
następujące folwarki:

C zu łow ice , około 395 m. roli, 465 m. łąk i pastwisk,
K l ic k o ,  „ 375 m. „ 87 m. „ „
Ł ite w k a , „ 265 m. „ 210 m. „ „
F o r z e cz e , „ 303 m. „ 703 m. „ „

Bliższe warunki w Zarządzie dóbr w Chłopach, poczta i telegraf: 
Komarno, który przyjmuje oferty, zaopatrzone w wadyum w wysokości 
półrocznego czynsu ofiarowanego. 1225

Poleca na Jesień i zimę

Okrycia damskie, kosiyumy,
jakoteżmr W IE R Z C H Y  na F U T R A  -*Wi

E j
MAGAZYN i PRACOWNIA 5 f Q n j S j a l D  ( | ) j ś ,  KRAKÓW.
KONFEKCYI DAM SKIEJ, ul. Bracka 1.6.

= n 3

W oprawie płóciennej 6.—
Stan isław  S m olka

POLITYKA LUBECKIEGO
Przed powstaniem listopadowem. Tom I. — Cena 10 K., z przes. poczt. K.10.80
lonabycla u poiradnict. każdej księgarni. Odwr. wysyła SpółkaWyd. Polska wKrakowle.

Zarząd pasieki Ant. Krain- 
skiego w Jezierzanach ad

Borszczów wysyła 5-kilowych bla- 
szankach, wszystko opłat nie, praw­
dziwy miód lipcowy w cenie 6 kor. 
50 hal., a wyborny miód lipowy w 
cenie 7 kor. Wysyła również mio­
dy pitne, wyszczególnione na kilku 
wystawach, a to stołowy kasztelań­
ski, królewski i miody pitne owo­
cowe jak Borówczak Maliniak, De- 
reniak, Wiśniak, Winogroniak, Oży- 
niak i t. d. w 5-cioktlowych bla- 
szankach, wszystko opłatnie, w ce­
nach od 6 kor. 40 hal. do 6 k. 80 h. 
Cenniki na żądanie franko. 1076

„jtasz KoniaK
polecam w 3-ch gatunkach: 

dla zwykł, gatun. za butelkę po k. 1.80 
wyborowy Nr. 2 „ „ „ „ 2.50
kuracyjny Nr. 3 „ „ „ „ 3.50

Pocztą w skrzyneczkach 5 kg., 
zawierająćyoh po 2 butelki, wysyłam 
odwrotnie.

Marcelli Dutkiewicz 
Fabryka wódek polskich w Krakowie.
WŁASNE SKŁADYw KRAKOWIE: 
Rynek Główny I. 40, Floryańska I. 28, 

w Zwierzyńcu — Półwsie i. 24.
Ak. Oddz. T. O. L. zwraca uwagę 

na tę firmę, która ofiarowuje znacz­
ny procent na cele Towarzystwa 
Oświaty Ludowej i poleca ją łaska­
wym względom Szan. P. T. Publioz-

Ś m ie rć
p l u s k w o m !
Najlepsze środki do wytępienia plu­
skiew „Ting Ting“ , Tynk turę 

Hartmana i Olin.

Środki owadogabne
Zacherlin, Proszek Andela Dal- 
matin, Boraks i w. i. polecają

M m  & Śp.
Kraijiw, JJyncŁ Cinia fl-B.

Wojciech Olszoiasbi
w Krakowie

poleca wielki wybór

K A W
angielskich surowych i co­
dziennie świeżo palonych.

Największym 
Ideałem

dla pań, aby posia­
dać płeć matową, 
arystokratyczną ja­
t o  oznakę prawdzi­

wej piękności. — Żadnych zmr- 
szczek, wyrzutów, ani plam: skó­
rę zdrową i czystą otrzymuje 
się przez używanie Creme Si­
mon, Pudru i Mydła Simon’a. Na­
leży żądać prawdziwą markę.

M L E K A
500 litrów i więcej dzien­
nie zakupi za kontraktem 

rocznym
Parowa Mleczarnia 

Dóbr Łuczanowice
Kraków, ul. Podwale 1.6.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Mle­
czarni. (1246

Lekcyj gry

n a  f o r t e p i a n i e
udziela rutynowana nauczycielka, 
uczenica pierwszorzędnego profesora 
po przystępnej cenie. Wiadomość 
od 11—3, ul. św. Filipa 1. 14, I p. 
drzwi nr. I. (1167

Założony w r. 1870
Z A K Ł A D

rzeibiar8ko-kamiei Jar­
ski

Braci Trembeckich
w Krakowie,

ul. Rakowiecka L. 7. 
Podejmuje się wyko­
nania wśzelkioh robót 
w zakres ten wchodzą­
cych a w szczególno­
ści grobowców i 
pomników tak w 
miejscu jak i na pro- 
wfncyi. Poleca wielki 
wybór got. pomników 
z piaskowca, marmu­

ru i granitu.

jtitód patoHa
kuracyjny i deserowy z własnej pa­
sieki, wysyła w 5 kg. puszkach po 
6 kor. opłacone, Ks. ,Wł. Mikitka, 
proboszcz, Kupczyńce, p. Denysów.

©@©@@00©0©
Od 1 korony

SnisienKi dziecinne
od 3 koron

SnKnie damskie
przyjmuje ŝię do roboty: ulica 
św. Jana 14, II piętro w oficynie.
© © © © © © / © © © © ©

Erlauskie winogrona
5 kg. kosz kor. 3, węgierskie śliwy 
kor. 3, orzechy tegoroczne kor. 3,

respondeneya niemiecka, (1277

U

zawierający wskazówki jak or­
gany w dobrym stanie utrzy­
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać j t. d . 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu/4
Cena egz. broszurow. kor. 3. 
w oprawie w półpłótno „  4. 
Na przesyłkę pocztową 45 hal.

JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

IgnacegoWurma
w Krakowie ul. Kanonicza L 18.

Zakład artystyczno- 
kamieniarski

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wyb. got. pomn: 
z plask., granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykon, grobowców w 
miejscu i na prow. [265

I Wojciech Olszowski I
L w Krakowie

poleca

wina węgierskie
Za czystość i pramdzi- 

mość pochodź, ręczy się.
■ i ^ —
Jest do sprzedania:

około IOOO sztuk 
dębów

zdrowych, grubych od 7 do 12 cali, 
długich od 3 do 9 metrów,

kilkadziesiąt kóp_ 
k o ry  ś w ie rk o w e j

łuszczonej. Zgłosz. pod „Zarząd dóbr<( 
Wróblowice, ost. p. Zakliczyn nad 
Dunajcem. (1231

Organista (1247
kawaler, grający biegle na organach 
poszukuje posady. Wymagauia

sce w okolicy Krakowa, chociażby 
za najmniejszem wynagrodź. Zgł.

skromne. Najchętniej przy jąłby miej- 
kolicy Kr

iaJnpod „Órganista“ do Adm. dziennika.

Chłopiec [1288
mający lat 13 albo 14 potrzebny 
do handlu korzeni i win. M. Roj- 
kowska, Nowy Sącz, dworzec.

K a w a le r (m8
przystojny zdolny handlowiec lat 
35 ożeni się tylko z panną, do lat 
35, posag pożądany 10.000 kor. do 
otwarcia handlu.

Listy z fotogr przyjmuje Admin. 
pGłosu Narodu* pod „Kupiec1. Naj­
ściślejsza dyskrecja zapewniona sło­
wem honoru uczciwego człowieka

Panna
lub

bezdzietna wdowa
z kaucyą 1000 kor. potrzebną jeet 
do prowadzenia biura na prowincji. 
Zgłoszenia pod adresem: RH. RH. 5f 
poste restante Gdów. (1249

Młoda intaligentna osoba
(zamężna) mająca dwoje drobnych 
dzieci, szuka posady u wdowca mają- 
•ego małe dzieci, z któremi mogłaby 
przejść 1-szą i 2-gą klasę i do zarzą­
du domem, za utrzymanie i skromne 
wynagrodzenie. Łas. zgł. prosi nade­
słać dla M. P. 12 Poste rest. Kraków.

K ASIIFtflC ę w Krakowie 
e dużym ogrodem kupię. Po­
średnictwo wykluczone. Oferty pi­
semne tylko od właścicieli do upo­
ważnionego i. Paderewskiego w Krake- 
wie, Powiśle 2. [1289

Po wynajęcia
pokoje z utrzyma­
niem frontowe, n P.

JÓZEFY R0G0SZ0WEJ
Kraków, ul. Grani­

czna Ł. 14.

Rower
(Waffenrad) używany, tanio do 
sprzedania. Wiadomość: uL Sźpi- 
talna 1. 26 I p. oficyna.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni Beaupre. W. drukarni „Głosu Narodu44 pod zarządem St. Tomaszewskiego w Krakowie.


